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WIADOMOŚCI KRAJOWE. ^

—  Z e Złoczowa d. i 5 . Lutego 1828.
A by zach o w ać drogą pam iątkę, jah uroczy­

ście obchodzono w  m ieście C yrku łow em  Z ło c z o ­
w ie 6otą roczn icę urodzin  szczęśliw ie  nam pa- 
®nj?cego M o n a rch y , udzielam y co  następuje:

J e ż  d . 1 1 . b . m. o b ecn e  tutaj tow arzystw o 
dram atyczne, odśpiew ało przed zaczęciem  w ido­
wiska , p rzy  rzęsisto ośw ieconym  portrecie N . 
P a c a , hymn n arod ow y: » B oże zachow aj Cesarza 
Franciszka ,« a liczn ie  zgrom adzona publiczność 
odpowiadała na każdą strofę radośnyn^ódgtosem : 
^Niech żyje 1 « i hucznem i oklaskami — D ziała  
5prow adzone z  P o d h o r z e c , tu d zież i  ^ z ie r z e  
cdejskie zap ow ied ziały  poranek dnia i s .  b . m ., 
dnia najdroższego sercom  w iernych poddanych.
0  godzinie lo te j zran a, zgrom adzeni n iektórzy 
obyw atele obw odu, c . k . urzędnicy, stan wojsko­
w y, tudzież urzędnicy i  w ybór miasta, z ło żyw szy  
w przód w  dom u cyrkułow ym  w ręce  teraźniej­
szego P rze ło żo n e g o  U rzędu C yrkularnego, W g o  
Foąjmissarza M osslera , n ajszczersze życzenia , u- 
dali się do św iątyn i, przepełnionej nabożnym  lu­
dem. p 0 p raWgj stronie ołtarza jaśniał na św ie- 
*cej wystawie, z  ręcznej broni u ło ż o n e j, m iędzy 
dwiema kolum nam i, ogniem  sztucznym  ośw ieco- 
®emi , portret J e g o  Ces. M ości. J X .  D ziekan  
Zastyrzec , P ro b o szcz  m iejsco w y , odpraw ił przy 
®ssystencyi liczn eg o  D u ch ow ień stw a, solenne na­
b ożeń stw o, a J X . N o w ic k i,  "  -  « n ło -

ckicb  i  dom snkcessorów S ie g la ,  oba po ło żon e 
na w zg ó rk a ch , zapow iadały rzęsistem  św ia tłem , 
ro zleg łym  okolieom  Z ło c zo w a  uroczystość pożą­
daną ; w spom nieć także n ależy o  gustow nie o- 
św iecon ej b óżn icy  starozakonnych, których m odły 
i śp iew y g ło siły  c h ę ć  szczerą  i  radość p o w sze ­
chną. —  O b yw atele  miasta ofiarowali znaczną 
ilo ść  napojów  dla tutejszej w ojskow ej za ło g i. —  
B a l pub liczn y tak św ietny, jak n ie pamiętają Z ło -  
c zo w ia n ie , zakoń czył tę w ielką u ro cz y sto ść , któ­
rej godłam  pow szechnem  b y ł o : » B o że  zachow aj 
C esarza Franciszka !« A . S.
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gór enst¥? °  * a W o w ig b i, P ro b o szcz  z  G oło-
° 'vielb ia ł w  stosow nej m ow ie w  ięzykn  nie- 

Ieckiin , w ysokie cnoty ukochanego Ojca ojczy- 
> .  ^ród w ystrzałów  tutejszej w ojskow ej zało- 

j j  1 °dgłosn d z ia ł ,  odśpiew ano naprzód Te 
a potem z niew ym ow nem  uniesieniem , 

sz jUe° Iot'y  hymn n a ro d o w y , któremu tow arzy- 
eo * .°b rana muzyka dw oru W . Bystrzanow skie- 
Oab • • edz iea d ó b r Strutyna. P o  skończonem 
doju Zenslvv*e » cech y  m iejskie, uszykow ane przed  
bjonem ®yrbularDym , nachylając gustow nie ozdo- 
go  O ” r9gw *e, oddaw ały  w  p o ko rze  h ołd  Je- 
stBnni.es' M ości. — . H uk d z ia ł,  Dapełuiając n iec- 
ścj ^  Ę ^ ? ietrze» odpow iadał pow szechnej rado-
8'strst 1 zorem  ośw iecon o miasto. D óm  ma* 
i aśrjia|QS Hy ’ ,.udi le ż  piętro domu cyrk u larn ego , 
O braz/ ,W?PBn’ â emi transparentami w  stosow nych 

1 napisach, a pałac Hrabiów Komarni-

W IADOM OSCI ZAGRANICZNE. 

Portugalija.

W  dnin 23. Stycznia trudniła się Izb a  p ro ­
jektem  d o prawa w zględ em  unarodow ienia cu ­
dzoziem ców . A rtykuł trzeci sta n o w i, ż e  rząd 
m oże tych , którzy w a lczy li za obronę T ron u  i 
karty konstytucyjnej, ln b  p rzed się w zię li czynność 
publicznej dob roczynn ości, od niektórych warun­
ków  uw oln ić. P o czem  w niesiono prośbę Kano­
nika Antonio Martin da Costa , który się n ż a la ł, 
ż e  urzędu sw ojego  od  i 8*5  p o zbaw ion y, p on ie­
w aż n ależał do gw ardyi m iejskiej. P rz y  te j sp o- 
sebności w szczęła  się mocna dyskussyja w z g lę ­
dem  postępowania B iskupa z  V isen . R o zp raw y 
za czę ły  się zn ow u dnia n astęp u jącego, i P . M a . 
gelbaes żądał, aby petycyja została odesłaną Kom - 
tnissyi ustanowionej d o  rozpoznania zam achów  na 
Ronsłytucyją. U czyn ił ón  u w a g ę , iż  n ie można 
w y lic zy ć  w szystkich nadw erężeń, jakich się p rze­
ciw ko Konstytucyi d op uszczają, atoli najbardziej 
gorszące jest ze  wszystkich, w ygnanie D ep utow a­
nego Carlos Saldanha (e Dann) do O eiras. P . B or- 
geas C arneiro f z e k ł : Zam ach w  m ow ie b ędący
nie jest nadw erężeniem  K on stytn cyi, jak raczej 
praw; zdum iew a się ón, iż  poczytują Kanonikowi za 
zbrodnię, ż e  w zią ł nbiór narodow y, podczas g d y  
jednak Kanonicy, którzy przeciw ko swojem u K ró­
lo w i i Konstytucyi w a lc z y li , dokazali tego  , ż e  
konfiskata ich  k a n o n ij, p rzez w ład ze  nakazana , 
p rz e z  tego ż sam egc Biskupa V isen zniesioną 
została. N akoniec u ch w a lo n o , aby P .  Costa ndał 
się do rządu. .Pocze-uj, zaczęto  rozpozn aw ać r e ­
gulamin R orlezów , co  s ię  i na drągiem  p o sied ze­
niu ciągnęło . —  O to  jest g łó w n iejsza  treść prawa
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0 w olności h an d lu , p rze z  D epntow anycb p rzy ję­
te g o , a któreto praw o P a r o w ie , na w niosek Hr. 
San M ig u e l, uprzednio jeszcze  o d ło ż y li: »P or- 
ty L izbon y i  P orto będę dla okrętów  kupieckich  
wszystkich n a ro d ó w , z  któremi P ortugalija ży je  
w  pokoju , otw orzone. W szystk ie  tow ary będą 
w  tych przystaniach w  składach zo sta w io n e, i 
w oln o ta k o w e , za opłaceniem  l  pCtu od w arto­
ści (nie liczą c  w ch od ow e) znow n w yprow adzić. 
W  przypadku w o jn y , tow ary z ło żo n e pow inny

' . b y ć  uważane jako majątek prywatny. N a kon- 
sumcyją w puszczane będą w szelk ie  rodzaje tow a­
rów , w yjąw szy o c e t , w ino, wódka i inne gorące 
trunki (takow e ty lko  na skład mogą b yć przyj­
m owane w  przypadkach , które praw o narodów  
p rzep isu je), o liw ę p r o c h , w iep rze  ż y w e , m ydło, 
ty to ń , karty do grania i d rzew o z  B razylii lub 
z  lasów  U rselskich. T o w a ry  pod flagą P ortu­
galską z  różnych części Am eryki p rzych o d zą ce ,
1 t e ,  które zawijają pod flagą kraju, który je  w y­
daje , jeżli prosto n a d ch o d zą , pow inny sĄ pCtu 
od w a rto ści, zaś te , które nie pod własną flagą 
i nie w prost n a d ch o d zą , 3o pCtu. składać. T o ­
w ary B razylijskie pod flagą Portugalską lu b  B ra ­
z y lijsk ą , prosto n ad ch od zące, płacą i 5 p C tu , a 
3o pCtu w  każdym innym w ypadku. (D. A .)

W ielka Brytanija i Irlandyja.
P .  Brougham  zakoń czył nie dawno namie- 

nioną m ow ę Parlam entową na poparcie sw ojego 
w n io sk u , w zględem  reform y praw  , w  sposobie 
następującym : »Tak się o d e zw ę  do Izby niższej
A n g ie ls k ie j: M o że c ie  im ię w asze przesłać do
potom ności d ziełem  sp ra w ied liw o ści, i b ło go sła ­
wieństwa, jakie się  nigdy żadnem u Parlam entow i 
w  tych muracb nie zdarzyło . B yliście w sp ół­
czesnym i w ie lk iego  zd o b y w cy  naszego w ie k u , 
który W ło c h y  p o d b ił, N iem cy i ca ły  świat w zru­
szy ł ; p o m n ijcie , iż  w szystkie sw oje zw ycięztw a 
m niej cen ił w zględem  d z ie ła , podobn ego te m u , 
które my teraz pominniśmy rozpocząć i ukończyć. 
D o ży liście  t e g o , jak ón zm ordow any niestałością 
s z c z ę ś c ia , takow e nw ażał tylko na końcn za r o ­
dzaj sław y dośw iadczeniu w ysta w io n ej: »Z moją 
księgą nstaw w  rękn ,« z a w o ła ł , p rzejd ę  do po- 
lonaności.« P okon aliście tego  m ęża wstępnym  
b ojem  , teraz do was należy , p rzew yższyć  go  
w  sztukach pokojn. (S łuchajcie, słuchajcie I) Ś w ie ­
tną sław ę czasn X ię c ia  R ejenta J e r z e g o , p rz e ­
w yższyć  teraz pow inien  łagodn y i trw ały blask 
k ró le w skie go  rządu J e rze g o  czw artego. (W ie lk ie  
i  d łu go  trw ające oklaski). N iechaj p o eh leb cy na­
szych  E dw ardó w  i  H enryków  chw alą ich  jak J u ­
stynianów  sw ojego  w iek n ; najrzetelniejsi j naj­
mędrsi przyjaciele  praw dy zn pełn ie w  innym spo­
sob ie oddadzą p o ch w ały  M onarsze > pod którego 
najw yższym  kierunkiem, w nader słabych wyra­

zach  przezem nie za leco n e d z ie ło , za zgodą j< 
M inistrów i potw ierdzeniem  Parlam entu zostanie 
dokonane. B ogdajby M inistrow ie silnie się j$ 1 
pracy i  onę do stałego doprow adzili c e lu ; koro­
ny i b erła  nie nadają w  oczach m oich piękniej­
szych  k o rzyśc i, jak gd y  K rólów  obdarzają dzie 
mi utrzymania, dzieim i silnej i szeroko ogarniaj?' 
cej m iło śc i; gd y  uzbrajają serca dla publicznej 
pom yślności, miasto dla zd o b yczy  i gwałtów. 
A ugust m iał s ła w ę , ż e  zastał R zym  ceglany i * 
zostaw ił g o  marmurowym, a p rzecież  tej sław y pr0* 
mień p rzeb ija ł się p rzez  ob łok i tyranii i wiaro 
łom stw a, które panowanie jeg o  ćiniły. Jeźli W® 
kie  d zie ło  p rzy jd zie  do sku tku , jakaż naszego 
Króla n ie czeka s ła w a ; pow iedzą o n im : żezna 
lazłszy  praw o jako d rogi to w a r , zo sta w ił-g °  
niem (słu ch ajcie , s łu c h a jc ie !); ż e  prawo by 
zapieczętow aną k s ię g ą , a p rzez n iego zatnie*11 
się w pismo m ające ż y c ie  (stnchajcie, słachajcie-b 
ż e  je  zn alazł jako p rzyw ile j bogatych i zostaw 
je  w  d zied zictw ie nbogim  (słuchajcie, słuchajcie-,/; 
ż e  b yło  obosiecznym  m ieczem  w  ręku cbyttosci 
i u cisku , a p rzez  n iego stało się podporą cnotyt 
i  tarczą dla bezbronnej n iew inności (głośne o 
klaski). M n ie , co często  zastanawiałem  się nfl 
tym przedm iotem , zaw sze mi się zdaw ało, iż D,e. 
masz zasługi, o którąby praw y c z ło w ie k  bardz|eJ 
m ógł się obiegać, i któraby godniejszą była )eB° 
w łasnej m iło ści, s ło w e m ; pożądanszą dla n‘ef ° '  
jak t o , by na ten w ielki p rzed m io t, chocia* y 
z  najniższego stopn ia, zw ró cił nw agę A ngie‘sl41 
g o  prawodastwa. T o  w ew n ętrzne przeświadczę 
nie ceniłbym  d aleko w y ż e j, jak posadę w Mi 
steryjum , której w p ływ  b yłb y  dla mnie nciaz 
wym , a której korzyści żadnej dla innie nie J® 1? 
w artości, g d y ż  wraz z  inneini pracowitym i Z,0’D 
kam i, chętnie przestaję na tym kaw ałku c "  
który mi praca rąk m oich zapewnia. Co się 
dotyczę w ła d z y , którą wysoki urząd n ad a je , 
która je d n a k o w o ż, jak to słusznie p ow *e ,̂z.,^ je l 
czyn i g o  »trojakim w ięźn iem ,« tedy praw ie p ' s t o ­
ku ż y ją c , przekonałem  się d ostateczn ie, ż e 
tna wartość tej w ładzy za leży  tylko na łp °* °  . _ 
ści, jaką nastręcza, aby naszym w sp ółob y^ *,  ̂
dopom ódz do nżyw ania t e g o , co  im 1 0
sznośó nadaje. T e n  rodzaj w ładzy j ° ż 
posiadam ; zaradzać uciążliw ościom  moich ®,rze. 
k ó w , i b ez  tego zdołam  , czy  to jako rc _ 
Cznik w tej Izb ie , c zy li jako obrońca P ° .Z paC|ać 
rami tem i; tej w ład zy n ie m oże nai ja. 
Żadne m iejsce w  M inisleryjura, i  żadna ^ l a ­
na ministeryjalna odjąć. (D łu go  trwające ^  
ski). Ztąd proszę Izb y  dozw olić m* łVD’ z tą 
piżby K rólow i Jm ci m ógł b yć  podany adre 
»prośbą, b y  w yznaczona została Kom im ssjj » 
rraby rozpoznała w a d y , jak ie  się z  czasei
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aiunym sposobem w ustawy Państwa i Sądy pra- 
»wa cywilnego wcisnęły, i na takowe słosowne- 
®go ożyła lekarstwa,* ^ 0

Francyja.

Król postanowieniem  Sw ojem  z  d. l j-  Lu- 
tego rozkazuje otw orzyć najwyższą radę wojenną 
pod przew odnictw em  D elfin a , T ako w a w ezinie 
na uwagę nie tylko n ow e projekta ściągające się 
do w ojskow ości, rozporządzenia, regulam iny i  w y- 
r° k i , zanim p rzez Króla zoslaDą p o tw ie rd zo n e , le c z  
rozpozna także istniejące prawa w ojskow e i  roz­
porządzenia , ja k o te i m oże potrzebn e ulepszenia. 
T ę  najwyższą radę wojenną składać b ę d ą : M ini­
ster w o jn y , trzech  M arszałków  F ra n cy i, dwuna­
sto Jenerałów  P o ru c zn ik ó w , dw óch Intendentów 
w o jsk o w y ch , jednakże tylko z  głosem  dorad­
c y ® , i  M arszałek polny lu b  P ułkow n ik  jako S e ­
kretarz. —  D ru gie rozporzadzeuie z  tego  same­
go dnia mianuje M arszałków : V ikto ra , Marinonta
* M olitora , Jen erałów  P oru czn ików  : R e ille , R o- 
gn iat, V a lle e , B o rd e so u lle , R u ty , Giradin , B oor- 
® °nt, P re v a l, D o d e de la B ru n e r ie , L o v e r d o ,

elleport i  Auibrogeac, uakoniec Intendentów w oj­
s k o w y ^ . D en n ie i R e g n a u lt, Członkam i wspo- 
O-iuionej rody w ojennej. M arszałek poln y Gentil 
bt. Alphonse przeznaczony na Sekretarza.

Rról Jm ć przyjął w  d. 17 . L u tego  w ielką 
dopntacyją Izby P a r ó w , która K rólow i Jrnci z ło ­
żyła adres d z ię k czy n n y  na m ow ę z  T ron u.

Król Jm ć o d p o w ied zia ł : »Z praw dziw em
okontentowaniein przyjm uję w yraz sposobu myśle- 
n 'a • życzeń Izby P arów . W id z ę  z  upodobaniem , 

słów  M oich słuchano i takow e zrozum iano , i
*  szezerego serca przyjmuję zapewnienie, ż e  pier­
wsze ciało polityczne w szystkich Francuzów  da 
Ptzykład poszanowania naszej św iętej relig ii, w ier­
z e i  ku Mojej o s o b ie , i niezachwianćj przychyl­
ności do naszych teraźniejszych instytucyj. Mo- 
*CI Panow ie, oddaje wam  słu szn o ść , że tylko 
**częśliWym być m ogę przez szczęście M oich pod-

’ ’  wszystkie te nczncia w asze , wyrażone 
ata Mojego Syna, który Mi jest tak drogi® . « ? -
s4 j * .  . przyjem na i  zaspokajającą p e w n o ść, 

f którym b ęd zie  się podobało B o g a  
Powołać M ię do s ie b ie ,  nie b ęd zie  m ógł zrnie- 
n,c **awy i szczęścia  Francyi.*

D alszy c ią g  m ow y mianej w  d. ^  J*.
w  Izbie P arów  p rzez  M i n i s t r a  spraw  zewnę,trZ" y 
Hr. d e l a  Ferronays, przy ro*poc*«o«* dyskussyj 
o projekcie do adressu: . , wSpaniało-

»Zacm  P aro w ie  , natchnieni ) . f z e .
myslnej Bourbonora w ro d zo n ej poii y Pw z g lę .  
zec ie  zn ow u  w p o s t ę p o w a n i u  V J w i e l .  

dem  H iszpanii; w  rzeczy  samej oua j  J

k i e ,  le c z  przy tem znaleślim y i sław ę. O to żja st 
c e l pośw ięceń ; sław a tylko dla naszej pozostaje 
b ron i i ślach eln ego oręża ; który w  pierw szym  po­
łyskiw ał szeregu.*

»Aby ocenić n ależycie  pytanie o w yjścia  
w ojśk z  H iszpan ii, p o trz e b a , iżbyśeie zw ró cili 
myśli W asze na traktat: na m ocy którego Hiszpa- 
nija zajęta została.«

»B yło to w  miesiąca Lutym 1824 , gdy m ię­
d zy  Francyja a Hiszpaniją zawarto u k ła d , że  część 
wojska kró lew skiego pozostać miała pod rozkaza­
mi Króla H iszpań skiego, aby miał czas wojsko 
sw oje na now o u r z ą d z ić , i tak swój rząd um oc­
n ić , iżb y  b y ł w  stanie utrzymać na w od zy z łość 
i zabiegi. W  ciągn npłynionych lat czterech od 
podpisania tej u ged y , k tó ra , gd y szło  o zm niej­
szen ie  korpusu w  kraju b ęd ącego  , znow u na tych 
samych zasadach odnowioną została , stan w ew n ę­
trzny Hiszpanii m oże nie b y ł tak ulepszony, iżby 
n ie ch cę p o w ie d z ie ć , zamiar osgdzen ia, le c zb y  
ukazała się  p o ra , w  ktorejby osadzenie to ustać 
m ogło .*

» W  istocie n ie  można w ie r z y ć , iżb y  K ról 
lo b  jego  dostojny P oprzednik m iał k iedy pomy­
śleć  o mieszanin się do w ew n ętrznego rządu H iszpa­
nii przy pom ocy o ręża; pobyt wojsk Francuzkich 
w  kraju b yłb y  b y ł nawet w  ich  oezach pow o­
dem do nadania łagodniejszej form y skinieniom, 
które winni b yli K r ó lo w i, co  g o  Francyja zn ow a 
na T ro n ie  posadziła. K ról Jm ć choiał dać Hiszpa­
nii opiekuńczą siłę. INie m ógł ón w tein g w a ł­
tow n ego opatrywać środ ka, do działania na p o ­
stanowienia te jże . N ieró w n ie naturalniejszy , 
chociaż bezpośredni sk u te k , to jest przykła­
da , w ykonali zaszczytnie B ourb on ow ie Fran- 
cn zcy od czasn ich  przyw rócenia.a

«Czas wyciągania wojska b y ł początkow ie na 
d. i .  L ipca 1824 oznaczony. T y lk o  za porozn- 
mieniem się w spólnem  termin ten przed łożon o. 
Obadwa M onarchow ie zastrzegli sobie nawzajem  
rów ne praw o p rzez  trzy w tej m ierze podpisane 
konw encyje , ow e osadzenie ukończyć ; dostatecz­
ną b y ło , ż e  jeden  z  dw óch tego zażądał. O ko­
liczności dawno m in ę ły , iżby Francyja lub  H iszpa- 
n ija , m ogły npatrywać pożytek w odm ów ienia to­
g o  żądania. —  W  końcu roku 1826 J eg o  Kato­
licka M ość w yraził po pierw szy raz ż y c z e n ie , i 
chciał d o w ied zieć  s ię ,  w  którym czasie Król Jm ć 
sw oje wojska w yciągnąć zamyśla. M onarcha prze­
znaczył na to miesiąc K w iecień  1827. A toli zda­
rzenia , które w łaśnie podtenczas zaszły w innem 
Państw ie p ó łw y sp u , zm usiły obudw óch M onar­
chów  od w leć  śro d ek , którego przezorność w yko­
nać nie dozw alała. P otrzeba b y ło  istotnie nie 
d op u szczać, aby stosunki, które trudności m iędzy 
Hiszpaniją a Portugaliją staw iły, n ie zam ieniły się
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na kroki nieprzyjacielskie. Ztąd to korpus Fran­
cuzki p rzedłużył  pobyt swój na p ó łw y s p ie , jedy­
nie dła te g o ,  aby w ykonywał spokojne pośredni­
c t w o ,  i dzięki układom , do których rząd Króla 
n a le ż a ł , że  niebezpieczeństwa , które się łączyć  
zdaw ały  z  zaszłemi odmianami w  Portugalii zni­
k ł y ,  aby zajęły miejsce n ad zie je ,  ugruntowane na 
nowej tranzakcyi między prawami i formami w ładz­
twa. W iado m o W a m , że  wojska które pod roz­
kazy tego Królestwa najstarszy z  jeg o  Sprzymie­
rzeń ców  o d d a ł,  odwołane zostały.«

»Z drugiej stronie pochlebia sobie Hiszpa- 
nija , że  znalazła znowu żyw ioły  potęgi i b e zp ie ­
czeństwa ; wojsko jej urządzone ; w  niedawno w y­
darzonej sposobności okazała sie wierną i przy­
chylną , i rząd Króla Jrnci Katolickiego są d zi ,  że  
ma potrzebne środki, utrzymać na wodzy ducha 
stronnictw i r o z ru c h ó w , g d yb y  się znowu poka­
zał. W szystk ie  te okoliczności razem biorąc do­
zwalają Królowi pomyśleć o odwołaniu wojsk z  
tw ie r d z ,  które zajmują jeszcze w Hiszpanii i M o ­
narcha ma zamiar wydać do tego rozkazy.«

»Francyja dopełniła swoich obowiązków ku 
dawnemu i wiernemu Sprzym ierzeńcow i; Król dał 
wnukowi L ’id w ik a X I V .  największe dow ody ż y c z ­
liwości i swojego przywiązania. Zadanie jest roz­
wiązane i Francyja może b e z  nbolewania ślachet- 
ne liczyć o fia ry , jakie na korzyść Hiszpanii p o ­
niosła. «

(Dokończenie następi.)

Rossyja.
Gazety Berlińskie donoszą z Petersburga z 

d. 12. L u te g o :  »P rzybył tu X ią ż ę  Fryderyk, syn 
X ięc ia  Paw ła  W irtem berskiego. — - Cesarz Jrnć 
potw ierdził  opiniię rady Państwa , że  dzieci żon 
i córek żołnierskich z łoża nieprawego w kopal­
niach Korny z r o d z o n e ,  na zawsze w  tycb kopal­
niach jako rzemieślnicy i robotnicy pozostać ma' 
j ą , i tak jako ich dzieci utrzymywane być powin­
ny. —  W  d. 8. Lutego mieliśmy 19 stopni zi- 
m n a , i jeszcze do dnia dzisiejszego silny mróz 
{14 stopni niżej zero.«

Z  Tiflis d. 5. (17.) Stycznia.
W  d. 36. z. m. i r. ogromna chmura od 

północy i wschodu stanęła nad miastem Baku. N a ­
zajutrz, około piątej z  p o łu d n ia ,  w  odległości 4 
wiorst na półuoc za wsią Z o k m a li , o i 5 wiorst 
położonej od Baku w  stronie północno - zachod­
niej , dał się słyszyć łoskot podobny do wystrza­
łó w  z  broni og n iste j ; poczem  ukazał sio słup g o ­
rejący niezmiernej w ysokośc i, który tak wciąż p ło ­
nął przez  trzy godziny , a , niknąć zwolna , nie

przenosił nakoniec długości pięcia ć w ie r c i , 1 w 
tym jeszcze  stanie p rzez  całą dobę gorzał w p°y 
w ietrzą . Z  razu ognisko to zajmowało przestrzeń 
w ięcej niż 600 łokci w z d ł u ż , na 4oo kilkadzie­
siąt wszerz. P r z y  okazaniu się któremu towarzy­
szyły m oce wzruszenia z ie m i , jakby łoskoty p1®* 
r u n o w e , wulkan ten wyrzucał z  siebie kamienie 
skalcynowane z  różnych gatunków , i potoki wo­
d y , co i  dotąd jeszcze wyrzuca , ale z nierówni® 
mniejszą siłą. M iejsce tego zjawiska znajduje Si® 
na płaszczyźnie mającej około  2 wiorst obwodu* 
położonej na szczycie jednej z  gó r  otaczających 
nas od połudn ia, północy i zachodu, w równi ze 
szczytami gó r  innych, niepospolicie wysokich.-”  
Płaszczyzna ta na wschód prowadzi hu morzu Ka­
spijskiemu, pochyłością dwudziesta wiorst g ru“ '  
tu , zaczynającą się w  północnej jej stronie. ^ ie 
odkryto na niej żaduego krateru, jak s ię  zwykle 
zdarza w podobnych razach; i przeciw nie , miej­
s c e ,  skąd siup, ognisty w ytrysn ął, w zd ęło  się Jf* 
szcze do wysokości pięcia ćwierci, gdzie  niegdz'® 
zaś mniej trochę; jestto d z iś ,  jakby grunt skopa­
ny ręką c z ło w ie k a ,  i z łożony z kamyków shalcy* 
n o w an y ch , twardych skorup glinianych , i inny®11 
maleryj przepalonych , które się jeszcze nie zu­
pełnie dały ro zp o zn ać, b o  dotąd zaledwo można 
chodzić po tej p rzestrze n i, a i to z  jak najwięk­
szą ostrożnością. D o tą d ,  płomień miejscami bu­
cha ; nawet na całej przestrzeni gdzieholwiekby 
ziemię poruszył. O gień  ten niepodobny j es* *  
niczem do ^ n i a , który o 3o stąd wiorst pali si©
przy kościele Indyjanów : jest koloru czerwonego*
nie wydaje żadnej woni , i powietrza bynajmnieJ 
nie za ra ż a ; g d y  tymczasem ogień kościoła •jest 
bladawy , roni w znacznej ilości gaz kwas siar­
czany , i okoliczną atmosferę czyni nudną do o - 
dychania. W  południowej części kolistego ol * 
gu nowego tego wulkanu , znajdujemy źródło mę­
tnej w o d y ,  z  której nieustannie wydobywają siC 
bąble  na pół stopy wysokie i półtóry mając® 
o b w o d z ie ;  błotnista ta materyja wyrzuca czt*10̂ 
słnpce na arszyn (cali 32) i w ięcej w g ó rę :  
mo źródło ma około ł 5 arszynów średnicy* 

Przesłano do Petersburga kawałki lawy 
go  wnikano , zdają się b yć  z ło żo n e  z kamie018 '  _ 
pienno-lupkowego połączonego z  drobne®1 . 
do cząstkami i maiemi słoiauii ta lku; ® 1® u 
strony podobne są do kryształów rhouiboidalPr^ 
wapiennego spatn , napojone zapachem nafty. ^  
rej zapalenie się podsyciło zapewne ten V̂ D n 
wydęty. Jeden z  urzędników górnictwa pos 
został na m iejsce, dla wybadania z  jak ? fl| zcze. 
sza pilnością teraźniejszego stanu rze c zy  1 ^  ^
g ó łó w  tak nadzwyczajnego zjawiska. 1 ' —

(D o tego N um eru G azety dołączon y jest N er. 10. K o z m a  i t o ś c i . )
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